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Aresztowanie 30 studentów w Warszawie.
Za przykładem Krakowa i Warszawy idzie Poznań.

WARSZAWA, 8. II. (wł.) Ekscesy 
Studenckie w stolicy powtórzyły sic 
jmowu dzisiaj. Studenci urządzili dwa 
Wiece, jeden na placu Napoleona, a 
drugi na Nowym Świecie. S'konsygno- 
Wana policja do zebrań nie dopuściła.

Po mieście krążą silne patrole poli- 
ly jne . Kursow ał również samochód 
(pancerny.

W związku z ekscesami aresztowano 
dzisiaj 30 akademików i jednego ucznia 
z szóstej k lasy  gim nazjum , co dowo­
dzi, że obwiepolacy w ciągają już do 
ewej akcji i nieletnich młodzieńców.

Wieczorem odbył się w resursie Oby 
Watelskiej zakonspirowany wiec stu-

KONFERENCJA W SPRAWIE  
PRZEMYSŁU LNIANEGO W KRA­

KOWIE.
, KRAKÓW, 8. 11. (wł.) Ju tro  odbę­
dzie sią w Krakowie, z inicjatyw y klu­
bu BB.. wielka konferencja w sprawie 
I rzemyslu lnianego w Polsce.

Rozwój tego przem ysłu leży nie 
tylko w płaszczyźnie interesów ogól- 
nenarodowej gospodarki, ale i ma do­
niosłe znaezenie dla celów obrony 
państwa.

Na konferencją przybędzie cały sze 
reg  posłów, specjalista w dziedzinie 
lnu prof, uniw ersytetu wileńskiego 
Jam ing  i gen. Żeligowski, jako przed­
stawiciel państwa.

FROCES BRZESKI KOSZTOWAĆ 
BĘDZIE 50.080 ZŁOTYCH.

WARSZAWA, 8. 11. (wł.) Toczący 
się obecnie proces brzeski, kosztować 
będzie skarb państwa około 50.008 zł.

W sumie tej znajdują się wszystkie 
wydatki, jakoteż i djety licznych świad 
iów , przybywających z odległych nie­
raz okolic.

PROTESTY WYBORCZE W SĄDZIE 
NAJWYŻSZYM.

WARSZAWA, 8. 11. Sąd najwyższy 
rozpatryw ać będzie 4 protesty  prze­
ciwko wynikowi wyborów do senatu 
w województwie lwowskiem. Sprawy 
protestów referować będzie sędzia J. 
Sągajłło.

Z województwa lwowskiego weszli 
do senatu p. Potworowski, dr. Loe- 
wenherz. dr. Zakrzewski, dr. Sobolew­
ski, Lempke, dr. Zalewski i Garlicki 
— z BBWR. i Pawłykowski i K isie­
lewska — z klubu ukraińskiego.
ECHA ROZMÓW WASZYNGTON.

SKICH.
LONDYN, 8. U. Korespondent wa­

szyngtoński „Timesa“ donosi, że w 
ciągu rozmów Hoovera z Layalem pre 
moor francuski podkreślił otwarcie, 
że F ran c ja  domaga się od Niemiec za 
pewnienia, że wszelkie wysiłki, zmie­
rzające do rew izji trak ta tu  wersalskie 
go będą zaniechane, a w szczególności 
kw estja Pomorna nie będzie poruszana.
RUN NA BANKI W JAPONJT. 
Odpływ złota do St. Zjednoczonych.

TOK JO, 8. 11. Ostatnie Avstrza- 
sy polityczne i ekonomiczne nie 
ominęły giełdy japońskiej. Wczo­
raj rozpoczął się run na banki. 
Wielki bank Mitsui, oblegany przez 
Usiączny tłum depozytarjuszov., 
wstrzymał wypłaty.

deneki. Policja otoczyła resursę, pil­
nując, aby akademicy po wiecu spo­
kojnie się rozeszli.

Ekscesy krakowskie i warszawskie 
znalazły naśladownictwo i w Poznaniu.

Tam tejsza młodzież endecka urządziła 
dziś wiec, na którym  postanowiono wy 
słać telegram y do Krakowa i W arsza­
wy, wyrażające solidarność z podjętą 
akcją antyżydowską.

KOMU POTRZEBNE TE POGŁOSKft
WARSZAWA, 8. 11. (wł.) W W arsza 

■w ie rozeszły się dziś bardzo charaktery 
styczne pogłoski, otrzymane z Rygi, 
jakoby w stolicy paść miał ofiarą za­
m achu poseł łotewski, Groswald.

Interpelowane w tej sprawie mini 
sterjum  spraw zagranicznych, zaprze 
ezyło tym  absurdalnym  wieściom, jak 
również i zaprzeczył im poseł łotewski, 
k tó ry  telefonicznie zawiadomił Rygę 
o bezpodstawnych pogłoskach

B. P.

Joachim itr' lb rger
KUPIEC I OBYWATEL M. SOSNOWCA 

zmarł 8 listopada 1931 r., przeżywszy 74 lata.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn. 9 listopada 1931 r. o 
godz. 14, z domu żałoby prz 'r ul. 1-go Maja Nr. 6 w Sosnowcu.

Na ten smutny obrząd wszystkich krewnych, przyjaciół 
i znajomych zapraszają

ŻONA CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE I WNUKI.

TAJNE KREDYTY NIEMIECKIE 
DLA Z. S. R. R.

BERLIN, 8. U. Bank Rzeszy, pod­
wyższył ostatnio pokryjoinu kredyt re 
dyskontowy na finansowanie zamówień 
sowieckich ,ze 150 miljonów na 200 mi­
lionów mk. Zaprzeczenie banku Rzeszy 
w tej sprawie ukazało się wtedy, gdy 
podwyżka została już wydatkowana. 
Natomiast bank Rzeszy ogłosił, iż od- 
ląd nie zwiększy redyskonta weksli 
scAvieckich. Na skutek interwencji so­
wieckiej ukazała się dziś w prasie wia 
donieść, iż wstrzymanie dalszych gwa 
rancyj jest przejściowe. Po wykupie, 
niu weksli soweckieh, których termin 
pizypada w grudniu, gwarancje rządu 
we mają być podwyższone o sume ktń 

- rą Sowiety wpłaciły.

Samoloty, czołgi i bomby łzawiące
przeciw korsykańskim pandyfom.

PARYŻ, 8. 11. Groźny rozwój 
bandytyzmu na Korsyce' zmusił 
władze miejseoAve
do żądania posiłków z kontynentu.'
Wczoraj wysłano z Marsylji na 
Korsykę 200 żandarmów, uzbrojo 
nych zgodnie z najnowszemi zdo­

byczami (echnicznemi. 
Oprócz karabinów zwykłych, 

żandarmi posiadają lekkie kulomio­
ty, granaty ręczne, 
bomby łzawiące i granaty karabi­

nowe. 
Pozatem drogą powietrzną wy-

Krwawy porachunek partyjny.
Aresztowanie 4 terorystów.

WARSZAWA, 8. 11 (wł.) W stolicy 
m iał dzisiaj miejsce nowy, krwawy 
wypadek samosądu partyjnego.

Uzbrojona bojówka związku piekar 
- skiego pobiła i ciężko postrzeliła, nie­
jakiego Abram a M ajerm ana, piekarza, 
którego następnie ci sam i teroryści

przewieźli dorożką do pogotowia ra tun  
kowego.

Zawiadomiona o krwawym pora­
chunku policja, zatrzym ała wychodzą­
cych właśnie z kancelarji pogotowia 

' czterech zamachowców, aresztowała ich 
i osadziła w więzieniu.

Niska cena świń — przyczyną szału.
Niezwykły wypadek na jarmarku.

LWÓW, 8. 11. (wł.) W Milatynie, 
uod Kamionką Strumiłową, na jarmar 
ku wydarzył się nieeoiMienny wypa­
dek. Pewien chłop z okolicy, zrozpac.ro 
ny niską ceną świń, dostał ataku seałii.

Na jarmarku powstał popłoch, po 
nieważ chłopek począł się uganiać za

ludźmi, tarmosić przechodniów i prze­
wracać stragany.

Policja, po krótkiej walce obezwład 
niła szaleńca.

Okazało się, że hurtownik, skupu­
jący świnie chciał zapłacie chłopu po 
25 gr. za kilo żywej wagi.

P ow iesił s ię  na k ie łb asie
BERLIN, 8. 11. Właściciel Rklepa 

masarskiego w niemieckiej miejscowo 
ści Gelsenkirchen, wchodząc oneg-laj 
rano do m asarni, zdziwił się niepo­
miernie, ujrzawszy człowieka, zawie­
szonego na. kiełbasie, uczepionej do 
lufcike. Wisielec był już m artwy. 
Śledztwo policyjne ustaliło, że był tcJ

włamy racz. Prawdopodobnie napeł­
niwszy kieszenie towarami, chciał 
wymknąć się wysoko umieszczonym 
lufcikiem, poślizgnął się jednak i za­
wadziwszy głową o zwój kieUfcasy, za 
wiał na nim  i w ten niezwykły aposób 
znalazł śmierć.

startowało z Marsylji
11 samolotów wojskowych,

które wezmą udział w operacjach 
na wyspie. Jeżeli zajdzie potrzeba, 
władze wojskewe wyślą na Kor sy* 
kę

samochody pancerne i czołgi.
Wczoraj pod Bocognano żandar- 

merja stoczyła formalną bitwę u 
bandytami. Jest Avichi zabitych i 
rannych. W operacjach

wzięło udział 60 żandarmów.
Rady miejskie w większości 

miast korsykańskich wysłały alar­
mujące depesze do Paryża z proś­
bą o przysłanie posiłków.

CZŁOWIEK OD MAŁPY POCHODZI.
WARSZAWA, 8. 11. (wł.) Sąd apela 

cy jny  warszawski, rozpatrywać bę­
dzie niepowszednią sprawę i bo ta j 
że jedyną tego rodzaju w Polsce.

Pod Piotrkowem, we wsi Papieże 
n iejaki Jan  Melcer opowiadał chło­
pom o teorji darwinowskiej, twier_ 
dząc kategorycznie za wielkim uczo­
nym, że człowiek pochodzi od małpy.

Teorja ta  we wsi znalazła uznanie. 
Ponieważ Melcer do tej, czysto nauko­
wej tezy doczepiał jakieś nauki komu­
nistyczne, posterunek p. p. wytoczył 
mu sprawę. Sąd pierwszej instancji 
skazał Melcera na 4 la ta  więzienia.

Obecnie sprawę tę rozpatrywać bę­
dzie sąd apelacyjny.

NASTĘPCA TREVIRANUSA
BERLIN, 8. 11. Pos. Schlange został 

komisarzem Rzeszy dla terenów wschód 
nich i m inistrem  bez; teki na miejsc* 
Treviran usa.
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Francja musi być ostrożna
Zaledwie nasz p rem jer wrócił z 

Waszyngtonu, a już ambasador Nie 
miec zapukał do drzwi gmachu na 
Quai d‘Orsay. Nic dziwnego, chodzi 
tu o „bagatelkę11—o sumę 140 m iljar 
dów franków płatnych w lutym i 
w lipcu roku 1932, których Rzesza 
nie ma ezem pokryć. Tę właśnie su­
mę chciałyby Niemcy pożyczyć od 
Francji, aby uniknąć bankructwa i 
spłacić swych wierzycieli z Wał- 
Istrcet.

Ambasador niemiecki chciałby 
więc otrzymać od F rancji przyrze­
czenie w sprawie udzielenia gwaran- 
cyj kredytowych dla wierzycieli a- 
mery kaps kich i angielskich, oraz 
„anm estję1' w kwestji splat repara- 

• cyjnych t. zw. opancerzonych, co 
musiałoby się wyrazić w sumie ja ­
kichś kilkudziesięciu miljardów fran  
ków.

Czy Francja jest istotnie tak bo­
gata, aby mogła sobie pozwolić na 
luksus hojności, na szeroki gest za­
stąpienia dłużnika niemieckiego wo­
bec jego wierzycieli?

Bank francuski posiada w tej 
chwili złota za 64 m iljardy franków, 
ale znaczna część tej sumy należy 
do obcych depozytariuszy. Reszta 
złota tworzy pokrycie obiegu bileto­
wego, który sięga 83 miljardów. Po- 
zatem bilans handlowy Francji 
kształtuje się deficytowo, bilans 
płatniczy wykazuje również defi­
cyt, wreszcie budżet nasz zamyka 
się także deficytem. Faktycznie więc 
nie moglibyśmy angażować naszych 
zapasów złota zagranicą, nie naraża­
jąc równowagi finansowej kraju na 
szwank.

Nic zatem nie przemawia na rzecz 
zaangażowania się F rancji w kom­
binacje kredytowe między niemcami 
a  ich wierzycielami. Większą część 
zobowiązań niemieckich datuje się z 
łat 1924—1930, tj. z okresu, gdy ban 
kierzy nowojorscy i londyńscy, u- 
dzielając pożyczek niemcom, nie mo­
gli nie wiedzieć dzięki raportom Gil 
berta o ryzyku, jakie im groziło przy 
udzielaniu kredytów Rzeszy. Z ja­
kie j więc _ rac ji ma dzisiaj F rancja 
brać na siebie ryzyko, które powin­
ni ponosić wyłącznie bankierzy a- 
merykańscy.

K redyty krótkoterminowe, któ­
rych termin płatności przypada w 
Jutynp sięgają sumy 72 miljardów 
franków. Z tej sumy na Amerykę 
przypada ok. 40 miljardów, na An- 
ł-lj? — ok. 30, na Francję zaś tyl­

ko 2 m iljardy. F rancja  zatem jest 
tu najm niej zainteresowana, a obo­
wiązek załatwienia tej spraw y przy­
padli amerykanom i anglikom.

W lipcu zaś r. 1632 przypada ter 
min płatności długów wojennych i 
odszkodowań przez Niemcy, istnie­
je moratorium Hoovera, czy będzie 
ono odnowione! Prezydent Hoover 
zobowiązał się wobec prem jerą La- 
vala do „respektowania11 planu Toun 
ga, F rancja  zaś nie zgodzi się .bez­
warunkowo na żadne modyfikacje, 
któreby pogarszały jej sytuację fi­
nansową.

Niemcom przysługuje, w mj śl u- 
kładów Haskich, prawo ogłoszenia 
moratorjum częściowego odnośnie 
do swych spłat. Rząd Reszy może się 
uciec do tego kroku, uzyskawszy u- 
przednio zgodę komisji ekspertów. 
Czemu rząd Briininga nie czyni te­
go! Chce się on wymknąć z pod kon­
troli niewygodnej dlań komisji ek­
spertów i próbuje zainicjować fa r­
sę zwołania „konferencji międzyna­
rodowej w sprawie odszkodowań11. 
Rząd niemiecki postępuje tak właś­
nie, jakby chciał wprowadzić w ży­
cie radę dr. Schachta: „Chrońmy na-

• sze finanse tak, abyśmy nie byli
zmuszeni płacić odszkodowań1'.

Nie uchylając się od rozmów na 
temat współpracy francusko - nie­
mieckiej na polu gospodarczem, Fran 
cja musi dbać jednak o siebie prze- 
dewszystkiem i nie może przyjąć
propozycji niemieckiej, któmby
zmierzała do obciążenia właśnie
Francji kosztami podobnej transak­
cji. F rancja  pójdzie za głosem zdro­
wego rozsądku i będzie ostrożna w7 
ocenie propozycyj niemieckich.

Henr i Berenger, 
Senator Francji.

■ a cżego dziewiątego grudnia?
Podczas wyboru terminu spisu orga­

nizatorzy muszą pilnie dbać o to, żeby
i wilk... przepraszam! — komisarz spi­
sowy — mógł w tym dniu krytycznym 
„nasycić się niezbędnemi wiadomościa­
mi i spisywana ow... osoba — nie zosta­
ła narażona na odwiedziny w chwili 
nieodpowiedniej.

Zatem wszelkie uroczyste święta do­
roczne, „roztańczony" Sylwester i „roz- 
wizytowany" pierwszy dzień roku, a 
także okres żniw w krajach rolniczych 
— na terminy spisu się nie nadają.

Rozpatrzmy kilka ■ terminów spiso­
wych zagranicą po wojnie.

Stany Zjednoczone wybrały sobie, 
niezbyt zresztą trafnie, pierwszy dzień 
roku na przeprowadzenie spisu.

Duńczycy „rachują sie" pierwszego 
lutego, a piątego marca spisują swe 
słabe „ilościowe sukcesy" francuzi

Siedemnastego marca „obrachowują 
sie" chodzący stale (w stosunku do E- 
uropy) do góry nogami, a jednak nie na

głowach — mieszkańcy Nowej Zelandji.
Dwudziestego czwartego kwietnia 

liczą sie anglicy, a szesnastego czerwca 
niemcy.

Trzydziestego pierwszego sierpnia 
wyruszają na łowy spisowe uzbrojeni 
w topory (w celu pomyślnego przefor­
sowania dziewiczej puszczy) komisarze 
spisowi Brazylji, a siedemnastego wrześ 
nia spisnją sie w znaczeniu spisowem 
litwini (w znaczeniu popisowem spisują 
sie oni ciągle tak, jak niezapomniany 
Waldemar as „w polityce").

W grudniu rachowali sie po wojnie: 
włosi, szwajcarzy, rosjanie, ezeclioslo- 
waey, belgowie, kolendrzy i wegrzy.

— Cóż można powiedzieć o terminach 
spisów u nas?

Pierwszego powszechnego spisu lud­
ności na terenie Rzeczypospolitej (jed­
nak bez ziemi wileńskiej i Górnego Ślą 
ska) — dokonano dnia 30 września 1921 
roku.

Termin wrześniowy spisu nie oka-

Niech Pani zrobi niesoodzianke m eżo w !

lub w oddziałach: 
w Będzinie, Małachowskiego 1. 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4. 
w Zawierciu, 3-go Maja 1. 
w Grodźcu, Kościuszki 3. 
w Czeladzi, Kościelna 3.

CIĄGNIENIE JUŻ 19

Kupując los I kl. 24 Loterji Państwowej 
w kolekturze JÓZEFA HLAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23.

i 20 LISTOPADA B. R. 1
Cena losów:

*/* zł. 10, lh zł. 20, J/i zł. 40.

Przed ruk wzbroni on v- 
■I S. T M .r r n o b K  “

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POWIEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angiel­

skiego.
62  — ------------

Policjant, który wysłuchał spra­
wozdania rudego z natężoną uw a­
gą, skinął głową.

— J a  myślę, że im prędzej się Jo 
nich zabierzemy, tem lepiej — rzekł. 
— Ale, zastanowiły si<* nad tem, co 
nam wypada zrobić.

Maythorne zwrócił się do Man­
ner sa.

— Czy ma pan rozkaz aresztowa­
nia Parslavea! — zapytał.

— Nie — odrzekł sierżant. — 
Widzi pan, my nie mamy przeciwko 
niemu nic. Wiemy tylko, że zniknął. 
Nie. nie mam takiego rozkazu. Bo 
na jakiej podstawie!

— Najprościej będzie iść tam — 
rzekł Maythorne — powiedzieć, że 
wiemy, że Parslave się tam ukry­
wa i zażądać, żeby się wytłumaczyli. 
Chodźmy tam odrazu. Niema co 
zwlekać.

Zestawiliśmy rudego nad niedo- 
kończonem śniadaniem i udali się.

pod przewodnictwem M aythornea i 
M annersa na spokojną uliczkę. John 
son wałęsał się leniwie pod domem, 
udając z powodzeniem zbijobruka- 
Nie zwrócił uwagi na Maythornea. 
który go również zignorował. Chy­
ba, że wymienili jakieś znaki poro­
zumiewawcze, których ja  nie do­
strzegłem. W chwilę później zapuka 
liśmy do drzwi, które otworzyły się 
prawie odrazu i progu stanęła wyso­
ka, starsza kobieta w czepku i far­
tuchu. Jeżeli widok naszej piątki 
zdziwił ją, lub przestraszył nie oka­
zała tego nawet drgnieniem powie­
ki.

— Czy pan doktór jest w domu? 
— zapytał Maythorne. — Tak? — 
dziękuję. Proszę nas wpuścić.

I  nim zdążyła, powiedzieć słowo, 
przepchnął się przez próg, za nim 
Manners, a  na końcu my pozostali. 
Znaleźliśmy się w obszernym hallu 
twarz a v  twarz z naszemi dwoma p ta ­
szkami. N a podłodze stały wielkie 
kufry, o których wspominał Cottin- 
gley i Parslave w koszuli tylko i w 
kamizelce, pakował w nie rzecz}7 pod 
nadzorem doktora Ecclesbarea. 
Przez otwarte drzwi przyległych po­
kojów7 widać było stoły założone u- 
brnniem i instrumentami, przygoto- 
wanemi do pakowania. Najwidniz- 
niej przypuszczenie M aythornea Ii/- 
ło słuszne i doktór Eccleshare pzp-

kowTał się do wyjazdu.
Doktór odezwał się pierwszy. Na 

odgłos naszych kroków, zwrócił się 
szybko w naszą stronę i na twarzy 
jego odbijało się wielkie zdziwienie, 
nie niepokój, nie strach, tylko naj­
zwyklejsze zdziwienie. Widać było, 
że nasze niespodziewane wejście nie 
było dla niego sygnałem niebezpie­
czeństwa.

— Hallo! — wykrzyknął. — Co 
to ma znaczyć? Pan, sierżancie 
— i cała gromada? Co się stało? Ma­
cie jaką nadzwyczajną nowinę?

Manners zachował się z godną u- 
znania, chłopską bezpośredniością. 
Wskazał bez -wahania Parslavea, kię 
ezącego koło kufra z wybałuszonemi 
oczami i otwartemi ustami i rzekł:

— Panie doktorze, co ten człowiek 
robi w pańskim domu?

Eccleshare jeszcze bardziej zdu­
miony, spojrzał najprzód na Parsla­
vea, potem na Mannersa i zapytał ?

— Co ma robić? Jes t moim słu­
żącym.

— Pańskim służącym? — powtó­
rzył sierżant. -— Od kiedy?

— Od chwili, gdym go zaangażo­
wał w M arrasdale — odrzekł dok­
tór. spoglądając kolejno na nasze 
twarze — Nie wiem, co to pana mo­
że obchodzić, ale skoro pan taki cie­
kawy, to powiem, że sprzedałem swo- 
ia Diaktyke i wyjeżdżam do Ainerv-

zał sie jednak zbyt trafnym, gdyż znacz 
na część ludności wiejskiej była wów­
czas zajęta w polu (okres kopania kar­
tofli).

Na skutek tych doświadczeń z przed 
lat dziesięciu w roku bieżącym spis od­
będzie się znacznie później, tj. dziewią­
tego grudnia.

Za wyborem tego terminu przema­
wiają następujące plusy:

Jesienne prace polne będą w okresie 
tegorocznego spisa już dawno zakoń­
czone, a od wiosennych oddzieli rolni­
ka długość całej zimy.

Oprócz tego szczęśliwy zbieg dwu 
świąt (niedziela szóstego i święto Nie­
pokalanego Poczęcia — ósmego) ułat­
wi znacznie bezpośrednie przygotowa­
nie i techniczne przeprowadzenie samej 
akcji spisowej.

Pozatem termin dziewiątego grud­
nia nie wchodzi jeszcze w orbitę okre­
su gorączkowych zakupów i „niespo- 
dziankowych tajemnic", poprzedzające­
go zwykle święta Bożego Narodzenia,.

Lecz pomimo to spis tegoroczny o- 
bejmie znaczną liczbę reemigrantów se­
zonowych, którzy zwykle wracają do 
kraju na kilka tygodni przed w i gil ją. 
Zatem termin spisu wybrano trafnie, 
nie wątpimy też, że sam spis się uda i  
odzwierciedli wiernie rozwój gospodar­
czy i społeczny naszego kraju w ciągu 
lat ostatnich.

CHRZEŚCJANSKI Zakład zegarmi­
strzowski W. Niepoń, ulica Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszetsiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gwaranoją 3-ch 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej sie 
przekonać.

ki Południowej, mniejsza z tem, po­
co. Potrzebny był mi zdrowy, spry t 
ny człowiek ze wsi, przyzwyczajony 
do życia na powietrzu i zgodziłem so­
bie Parslavea. Dlatego on tu  jest.

Manners wciągnął powietrze w, 
płuca i potrząsnął głową.

— Pan doktór wie, że my poli­
cja, poszukujemy tego człowieka, od 
kilku dni — rzekł. — Dlaczego nam 
panie nie dał znać, gdzie on jest?

— Nic nie wiedziałem o żadnych 
poszukiwaniach — odparł Essłes- 
hare. — Będąc w H igh Cap Lodge, 
nie zajrzałem ani do M arrasdale, ani 
do Brinside, ani do Gilchesteru i nie 
widziałem żadnych plakat policyj­
nych. Wędrowałem tylko po wrzo­
sowiskach i wróciłem prosto z H igh 
Cap Lodge.

— Ale musiał pan słyszeć, że wszy 
scy dziwili się zniknięciu Parslavea 
— rzekł Manners. — To było głoś­
ne.

— Słyszałem — odparł chłodno 
Eccleshare. — Ale poco was miałem 
zawiadamiać, że Parslave jest u 
mnie? — Nie podejrzewałem go prze 
cież...

Manners przybrał oficjałną mi­
nę i wskazał głową na Corkerdalea.

d. e- u.
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Podniosła uroczystość w Częstochowie
z okazji Jubileuszu kapłańskiego ks. biskupa Kubiny.

Djecezja częstochowska obcho­
dziła wczoraj podniosłą uroczystość, 
jubileusz 25-lecia kapłaństwa J . E. 
ks. biskupa Teodora Kubiny.

i rczystości w Częstochowie 
wypadły imponująco; wzięły w nich 
udział tysiączne rzesze wiernych, 
które oddały hołd Duszpasterzowi 
w tak podniosłym i uroczystym dla 
Niego dniu.

We wszystkich kościołach w ca­
łej djecezji odbyły się nabożeństwa 
na intencję ks. biskupa Kubiny.

W związku z jubileuszem ks bis­
kupa, Ojciec Śv,\ nadesłał Jubilato­
wi następujący list po łacinie:

Czcigodnemu b ra tu  
TEODOROW I K U B IN IE  

biskupow i częstochowskiemu 
w Częstochowie 

P IU S  X I P A P IE Ż  
Czcigodnemu B ra tu  

pozdrowienie i A postolskie 
Błogosławieństwo.

Ponieważ w krótce kończysz 25-hcie 
Twej p racy  kapłańskiej, sądzim y prze 
to. że nic nie będzie dla Ciebie milszeru, 
niż gdy  do w yrazów życzeń i hołdu, 
k tóre Ci sk ład a ją  wszyscy Twoi w ierni, 
dołączym y jeszcze pewien dowód N a­
szej ojcowskiej życzliwości. N iniejszym  
listem  przeto w yrażam y Ci Nasze ży­
czenia pom yślności i o to szczególnie 
Boga błagam y, co jako gorliwego pa­
sterza zdaniem  Naszem będzie n a jb a r­
dziej upragnionem , abyś spraw ił na­
uką i przykładem  swoim, iżby wszyscy 
należący do Twej ow czarni skutecznie 
się przeciw staw iali zalewbwi błędu i 
fałszu, i aby  złączeni z Tobą praw dzi­
wą m iłością podążali rączo i ochotnie 
do doskonałości ścieżkam i ch rześc ijań ­
skiej praw dy. M am y niezłom ną nadzie­
ję, że życzenia i p ragn ien ia  Nasze speł­
nią. się niew ątpliw ie, ponieważ przeko­
naliśm y się, że jesteś całą duszą oddany 
spraw ie zbaw ienia dusz, i że stado 
Twoje do w iary  kato lickiej jest jak n a j- 
bardziej przyw iązane. P rzy tcm  zezwa­
lamy, abyś w dniu, w którym  będziesz 
obchodził uroczyście 25-lecie Twego ka­
płaństw a, w szystkim  uczestniczącym w 
świętej Ofierze w im ieniu  Naszem p o ­
błogosławił i udzielił im odpustu zu­
pełnego pod zwykłem i w arunkam i.

Niebieskich łask zadatkiem  i Naszej

K R O N I K A .
  K A L E N D A R Z Y K .

Pziś: Teodora i O e - ta
L'stop ad

Jutro: And ze,a  z A w e l in j
9 Wschód słońca: 6.44 

i-oniedz. Zachód słońca: 3 57

RAD JO
W A R S Z A W A .  

Poniedziałek, 9 listopada.
11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. Óbs. Astr., 
he jnał krak. 12.05. P ro g ram  nadz. bież. 
12.10. Urzęd. kom. Państw . Inst. Met.
12.15. M uzyka z p ły t gram of. 14.45. Mu­
zyka z p ły t gram of. 15.05. Kom. gosp.
15.15. P rzegląd  kom un. 15.25. Odczyt z 
cyklu dla nauczycieli — „A ktua’ność 
rom antyzm u i spraw a rew izji poglądów 
na poezję rom antyczną". 15.45. Kom. 
Centr. B iu ra  H ydrogr. dla żeglugi i ry ­
baków. 15.50. M uzyka z p ły t gram of, 
16.20. F rancusk i (kurs element.). 16.40. 
M uzyka z p ły t gram of. 17.10. Odczyt z 
Krakowa. 17.35. M uzyka lekka. 18.50. 
Rozmaitości. 19.15. „Bieżące wiadomości 
rolnicze" 19.25. P ro g ram  na dz. nast, 
19.30. M uzyka z p ły t gram of. 19.45. Pras. 
dziennik Radjow y. 20.00 2-ga pogad. z 
cyklu ,.W stepne wiad. o muzyce". 20.15. 
O peretka „Gejsza". 22.15. F elje ton  p. t. 
„Z dokładnością do pół sekundy' 2210. 
Dodatek do P ras . Dz. Radj. 22.35. U rzęL  
Kom. Państw . In st. Met. i kom. polio. 
22.40. W iadomości sportowe. 22.45. Mu-, 
zyka tan. z dancingu „Oaza".

K A T O W I C E .  
Poniedziałek, 9 listopada.

11.40. P rzegląd  p rasy  k ra j. P . A. T.
11.58. Sygnał czasu z W arsz., hejnał z 
wieży m arj. w K rakow ie. 12.10. Kom. me 
teorologiczny. 12.15. M uzyka z p ły t g r a ­
mofonowych. 14.45. Kom. poi. zw. zrzesz, 
gosp. woj. śl. 14.55. Interm ezzo muzycz­
ne. 15.05. T ransm isje  z W arszaw y. 15.45. 
Muzyka z p ły t gram of. 16.00. P ogadan­
ka z działu: „O grodnik śląski". i6.20. 
Francuski z W arszaw y. 17.10. Odczyt z 
Krakowa. 17.35. K oncert z W arszaw y. 
18.50. Rozmaitości. 19.05. Codzienny od­
cinek powieściowy. 19 20. „W kajak u  na  
wezbranej rzece". 19.40. Kom. strażae 
twa śl.^ 19.45. T ransm isje  z W arszaw y. 
22.35. K om unikaty  z W arszaw y i p ro ­
gram na dz. nast. 22.15. M uzyka lekka
* i/*  *1 O  V. W  O  fO IV-U IŁ* V

szczególniejszej życzliwości dowedem 
niech będzie Apostolskie Błogosławień­
stwo, którego udzielam y ja k  najchęt­
niej Tobie, Czcigodny Bracie, ducho­
w ieństw u i w iernym  Twoim.

D an w Rzymie, u św. P io tra , w dniu . 
15 października, roku 1931, pontyfikatu  
naszego dziesiątego.

Z okazji 25-lecia kapłaństwa ks.

biskupa Kubiny, prezydent Rzplitej 
przesłał do ks. biskupa następującą 
depeszę:

„Z okazji jub ileuszu  zasług, położo­
nych dla P olsk i i K ościoła, przesyłam  
W aszej Ekscelencji gorące życzenia 
d ługich la t owocr j pracy".

K. Tymoszuk, L. W iśnicki i W. O bara. 
Egzam in z zawodu ślusarskiego i po­
krew nych złożyli: Jak lew icz W itold,
W ójcicki L ucjan, M ucha W ładysław , 
Nizicki Feliks, Stodołkiewicz Feliks, 
Polow y Józef, Pem persk i H enryk. N o­
wak H enryk , M ikołajczyk W ładysław , 
O rm an H enryk , Łuczyeki Zygm unt.

Z zawodu piekarskiego — K om isja: 
St. Dziordziński, St. Brzozowski i W ł. 
Kocot. E gzam in z zawodu piekarsuiogo 
złożyli: K w apisz Tadeusz, K antoch Ja n  
i B urski K arol.

Z zawodu m alarsk iego  — K om isja: 
J . W rzesiński, P ie tran ek  F r. i Suchoń 
B. Egzam in z zawodu m alarsk iego  zło­
żyli: Bolesław B iały, M ieszczanin Leon, 
Skórka M ieczysław, S kórka Stanisław.

Str. 3.

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.
Dziś w poniedziałek o godz. 8.30 

poraź d ru g i w ystąp i m istrz  sceny i  
ek ran u  B ogusław  Sam borski, bohater, 
film ów  „P o licm ajste r Tagiejew ", „Dziel 
sięciu z Paw iaka", „Niebezpieczny ro-i 
m ans" i w ielu innych. B ogusław  Sam-t 
borski w ystąp i na czele w łasnego zespo 
łu  w sztuce L ajosa  L a rjo  p. t. „P raw ­
da czy kłam stw o". Ceny m iejsc od 
1,50 do 7 zł. A bonam ent niew ażny.

W e w torek po cenach .zniżonych od 
50 gr. do 1.90 zł. rekordow a kom edja w 
3 ak tach  pt. „Roxy“ z przem iłą  p. Ja n i 
n ą  Sobotkow ską w ro li ty tu łow ej. W e­
soła i pogodna kom edja, dzięki in  tero 
su jące j treśc i i doskonałej grze w szy­
stk ich  a rty stów  s ta ła  się przebojem  
naszej sceny i przez szereg wieczorów 
zapełn iała  widownię tea tru . N ader 
p rzystępne ceny pow inny zachęcie 
w szystkich, k tó rzy  „Roxy“ jeszcze nie 
w idzieli do przybycia na to widowisko. 
Początek  pun k tu a ln ie  o godz. 8.15. 
A bonam ent w ażny bez procentu.

W  czw artek  po cenach popularnych  
od 80 gr. do 2.60 zł. „Dzwonek alarm o- 
wy“.

W krótce — niezw ykle ciekaw a no. 
wość — „Śledztwo", sztuka w 5 ak tach .

Z Kielc .
(k) Ziemniaki dla bezrobotnych pow. 

kielcekiego. O negdaj nadeszły do Kiel o 
z pow iatu  stopnickiego p ie rw sz e 'tra n ­
sp o rty  ziem niaków dla bezrobotnych 
pow iatu  kieleckiego. R ozdaw anie ziem ­
niaków  bezrobotnym  zajm ą się m iejsco­
we kom itety.

N iezależnie od ziem niaków m ają  
w krótce nadejść tra n sp o rty  węgla i 
drzew a opałowego.

Rozdziałem produktów  zajm ie się 
w krótce pow iatow y kom itet. Pozatem  u- 
ruehom ione m a ją  być kuchnie, k tóre  
w ydaw ać będą obiady d la  bezrobotnych 
kaw alerów  i bezrobotnych nie posiada, 
jącyeh rodzin.

Zainicjow ana więc przez rząd ak c ja  
pomocy bezrobotnym  zaczyna nab ierać  
rea lnych  kształtów , wbrew  prze wid y-> 
w aniom  opozycji.

(k) Protesty wekslowe w K ieitaeh.
W e w rześniu br. zaprotestow ano na te ­
ren ie  woj. kieleckiego 47.247 szt. w eksli 
na  ogólną sum ę 8.591.529 zł. W  tern wi 
Kielcach 6.212 szt. na sum ę 1,228.286 zł., 
W Będzinie 3.802 szt. n a  s unę 551.509 zł.,; 
w Częstochowie 5.589 szt. u i sum ę 958.103 
zł., w D ąbrow ie Górniczej 1.369 szt. na  
sum ę 200.984 zł., w Sosnowcu 4.257 szt. 
na sum ę 961.560 zł., w Z aw ierciu 1.360 
szt. na 178.764 zł.

Ze w szystkich więc m iast woj. kie-i 
leckiego najw iększą ilość protestowa-, 
nych weksli posiadają  Kielce.

(k) Technik dentystyczny skazany 
na 2 inies. więzienia. One: daj sąd grodzi 
ki w K ielcach rozpatryw a ł spraw ę tech­
n ika dentystycznego Hol m ana, oskar­
żonego o to, że w lipcu br. pow odując 
się zem stą osobistą, uderzył ręk ą  w g ło ­
wę znanego w K ielcach lekarza-denty- 
stę  O skara Serw etnika, k tó ry  je s t p re ­
zesem zw. lekarzy  - dentystów  w K ie l­
cach.

P. S erw etn ik  jako  prezes związku, 
lekarzy  dentystów  zwalczał istn iejące 
n a  teren ie  K ielc n ielegalne w arsz ta ty  
dentystyczne, k tóre podryw ały  a u to ry ­
te t wzorowo urządzonym  i prow adzo­
nym  przez fachowców lekarzy-d  m ty - 
stów pracow ni dentystycznych. W ładzo 
na skutek zarządzenia zam knęły  k ilk a  
tak ich  n ielegalnych w arsztatów , a m ię­
dzy innem i i w arsz ta t HoTcmana.

H olcm an poprzysiąg ł zemstę Serw et 
nikow i i spotkaw szy go na ul. S ienkie­
wicza podszedł doń i uderzy ł go p ięścią  
w głowę.

Sąd po k ró tk ie j naradzie  skazał H olc 
m ana na  2 mieś. w ięzienia bez zamiany, 
n a  grzywnę.

(k) R abunek kasy kolejow ej. D nia  7 
bm. o godz. 3.35 na stac ji kolejowej w 
Jastrzęb iu , pow. radom skiego, 2 uzbro­
jonych w rew olw ery osobników napad ­
ło na  k asje ra  Lewandowskiego, k tó re­
m u po steroryzow aniu  zrabow ali 500 
zł., poezem zbiegli.

(k) K radzieże. G rycm anow i Szm alo­
wi, zam. w Białogonie, pow. kieleckie­
go z podw órza domu przy  ulicy  P io tr­
kow skiej nr. 10, skradziono row er, w ar­
tości 80 zł.

— K uszkalow ej Józefie, zam , w K iel 
each p rzy  ul. P io trkow sk iej nr. 159. n a  
P lacu  M arszałka P iłsudskiego  w K ie l­
cach podczas ta rg u , skradziono z kie­
szeni płaszcza portm onetkę z 55 zł.

— K orus A nna, zam. w K ielcach p rzy  
ul. Składow ej nr. 14, zam eldow ała, że 
dn ia  6 bm. przyszła  do niej cyganka, 
podająca się za K a ta rzy n ę  K osińską z 
K ielc, k tó ra  podczas w różenia, korzy­
s ta jąc  z n ieuw agi m eldującej, sk ra d ła  
je j 2 p ierścionki złote, w artości 59 zł. 
K orus kradzież tę  spostrzeg ła  po w yj­
ściu cyganki.

— G rzela Zofja, zam. w K ieleaeh na 
przedm ieściu P akosz nr. .19 zam eldowa­
ła, że dn ia  6 bm. n ie jak a  Szm idt Józe­
fa, zam ieszkała w tym sam ym  domu, 
sk rad ła  je j różną garderobę, wartości 
35 zł.

Poświęcere t a t e m a  węgielnego pod budową 
gitrsjrum im. Emilji Plater w Sosnowcu.

W czoraj w Sosnowcu odbyta sie nro 
czystość poświęcenia kam ienia w a h a ­
nego pod budowę gm achu żeńskiego 
gim nazjum  państwowego im. E m ilji 
P .a te r.

O godz. 10 rano, w kościele p a ra fja l 
nym, z udziałem miejscowych szkól 
średnich, nauczycielstw a i rodziców, od 
było się uroczyste nabożeństwo, cele­
browane przez ks. szambelana Plenkie 
wieża.

Po nabożeństwie udano się do budu. 
jącego się gm achu przy ul. Parkow ej, 
gdzie nastąpiło  uroczyste poświęcenie

W lokalu t-wa rzemieślniczego 
Sosnowcu, w obecności instr. korp. 
przem. W. W ojtowicza, dyrek to ra  izby 
rzemieślniczej w Kielcach Grzegorza 
AxentOwicza i delegata kurato rju ra  
szkolnego inż. W. Krzyżkiewicza od­
były się egzam iny czeladnicze z nastę­
pujących zawodów:

Z zawodu blacharskiego i dekarskie­
go — K om isja: E. Kalisz, J . Lisiecki 
i T. Mańko. Egzam in złożył Tytus M ar 
kowski, na sześć miesięcy odłożony zo­
s ta ł W łńdysław  Mieszczanin.

Z zawodu fryzjerskiego
W. Bonezek, W. Tyński, W. Borkowski. 
Egzam in złożyli: Radecki P io tr , P ie t­
rzyk Tadeusz, P a la  Stanisław , Trząski 
Józęf i Czapla Stanisław . Odłożeni na 
sześć miesięcy: Jok  Bronisław  i Kęsik 
Roman.

Z zawodu krawieckiego — K om isja: 
Sz. Rusek, K. Grzybowski i J . Lęgowik. 
Egzam in złożyli: Leopold Nowak i Jó ­
zef Łakota.

Z zawodu sto larskiego — K om isja: 
P. Banasik, L. W ałkowski, Szczepański. 
Egzam in złożyli: H enryk Dąbrowski,
W ładysław  W ójcik, P io tr  Zając. W ła­
dysław  H anak, J a n  Boroń, P io tr  W u 
ta ła , S tanisław  M azur i K azim ierz G ra 
bowski. Odłożony na  sześć miesięcy: 

K leofas Zaporowski.
Z zawodu tapieerskiego — K om isja: 

B. R ata jsk i, F r. Lisik i J . Tyfel. Egza-

Z ż y c i a  rzemieślników
Zagłębia Dąbrowskiego.

w

— K om isja:....  Z zawodu ślusarskiego' — K om isja :

i Przygodzki Bolesław.

Stała metoda — dwa złote na wóoką.
KOM BINATOR Z SOSNOWCA PO SIE D Z I 2 M IESIĄ CE.

to m ieli napaść bandyci, cieszy się do­
tąd  znakom item  zdrowiem, udał się na 
m iejsce i z łapał za ko łn ierz  p o p u la r­
nego na S ta ry m  Sosnowcu kanciarza, 
A dam a Czajkow skiego (Rzeczna 5), 
k tó ry  ja k  zwykle przyszedł wryłu.łzić 
groźbam i 2 złote na wódkę.

Poniew aż w ystępy Czajkow skiego 
pow tarzały  się zbyt często, sędzia ś’ed- 
czy zastosow ał względem niego areszt, 
a sąd okręgow y w ym ierzył m u onegdaj 
dwa m iesiące w ięzienia. .

gospodyń wiejskich

Dniało ledwie, gdy do ko m isarja tu  
p. p. w Sosnowcu, wpadła z hałasem  j a ­
kaś kobieta i narobiła ty le wrzawy, że 
dyżurny przodownik zdębiał.

— W ysoki naczelniku, bandyci!...,— 
zrozum iał tylko.

O bjektyw ny w tak ich  w ypadkach 
pan przodownik, k tó ry  nie tak ie  już 
spraw y miewał, w ypytał z pow agą co, 
ja k  i gdzie, poczem przyszedłszy do 
przekonania, że znany m istrz p iekar­
ski E fro im  Zynder (W ielka 6), którego

Prace w kołach
pow. olkuskiego.

Praea w 1;cłach gospodyń powiatu 
olkuskiego rozwija się się bardzo inten 
sywnie, dzięki zrozumieniu i powszech­
nemu zainteresowaniu kobiet wiejskich. 
W iele dobrej ehęei i pomocy m aterial­
nej ze strony wydziału powiatowego, o- 
fiarna praca instruktorek oraz przewód 
nicząeej sekcji powiatowej, p. lwasz- 
kiewiezowej, wyprowadziły dawniej ju i 
ruch kobiecy na tutejszym terenie z o- 
kresu zaczątków na drogę pełnego roz­
woju.

Największą żywotność wykazują ko­
ła: Żarnowiec, Pilica, Ogrodzieniec, Do­

bra, Bolesław, Poręba, Dzierżna, Łob­
zów, Sułoszowa i wiele innych.

W dniu 24 października br. odbyło 
się zakończenie konkursów „Zdrowrie w, 
chacie wiejskiej" i „Ogródków warzyw­
nych" w kołach gospodyń powiatu ol­
kuskiego, z udziałem przedstawicieli 
władz administracyjnych, organizaeyj 
rolniczych i  innych społecznych. Przy­
znano szereg nagród i odznaczeń 42 go­
spodyniom, które dotrwały do końca 
konkursów i wykazały duże zainto-eso- 
wanie i zrozumienie dla prac koukur- 
sowych.

kam ien ia  węgielnego. A k tu  poświęce­
nia dokonał ks. szamhtelan Plenkie- 
Tviez, poczem wygłoszono szereg prze­
mówień, m iędzy innym i przem aw iali: 
ks. prefekt Sobczyński, w im ien iu  szko 
ły d y rek to rk a  p. Siwikowa, następnie  
przem aw iał k u ra to r  krakow skiego o- 
k ręg u  szkolnego p. Nowicki, w im iei 
n ju  rodziców p. Ejsmout, w im ieniu  
u iiasta  komisarz Kuźniak.

Na zakończenie uroczystości, w lo­
kalu  g im nazjum  odbyła się sk rom na 
h erb a tk a  dla uczestników  uroczystości 
i zaproszonych gości.

m in złożyli: B iernacki K azim ierz  i Dob 
rogow ski Józef.

Z zawodu szewskiego i cholewkar- 
skiego — K om isja: A. D worakowski, 
A. K ow alski i M. Jan ik . Egzam in z za­
wodu szewskiegó złożyli: Jędruszek
K onstan ty , Cebo S tanisław , B artosz 
M ichał. Odłożony na  sześć m iesięcy 
Olszewski Jan . Z zawodu cholew kar- 
skiego egzam in złożyli: P ieczabózm a
B landyną i Suchoń Jan . Odłożeni n a  
sześć m iesięcy: F il S tan isław  i N aw ­
rocki Klem ens.
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Nie tak łatwo poślubić jest własną żoną
Tragikomiczny proses bigamisty.

Pewien kupiec francuski ożenił 
się w r. 1912 i był bardzo z żoną 
szczęśliwy. Ale wybuchła wojna. 
Młody małżonek poszedł na front, a 
gdy wrócił, 

czekała go bolesna niespodzianka.
Ukochana żona była w  zakładzie 

dla nerwowo chorych.
Zaczęły się

długie lata męki.
Mąż odwiedzał co tydzień żonę w 

domu obłąkanych, coraz bardziej tra 
eąc nadzieję, że kiedykolwiek po­
wróci do zdrowia. Wreszcie, w r. 
1927 lekarze oznajmili mu, że

chorobażony jest nieuleczalna.
Wówczas kupiec postanowił od­

budować swoje szczęście rodzinne i 
ożenić się po raz drugi.

Ale nie było to takie łatwe.
Prawo francuskie nie uważa cho­

roby umysłowej jednej ze stron za 
wystarczający poicód do rozwodu, 
wobec tego' sprawa się skompliko­
wała.

Nie mogąc osiągnąć tego drogą 
prawną, kupiec postanowił prawo 
obejść.

Wziął więc ślub z nową wybran­
ką na podstawie metryki kawaler­
skiej ze sfałszowanem nazwiskiem.

xile niedługo cieszył się nóweia 
Szczęściem. K toś podał skargę i ku­
piec stanął przed sądem

oskarżony o bigamję.
Sąd, biorąc pod uwagę tragiczne 

okoliczności, uniewinnił oskarżoue- 
o. Małżeństwo jego jednak zawar- 

nieprawnie zostało unieważnione. 
Tymczasem w parę miesięcy po

Z Z agłęb ia .
P rzed  św iętem  11 listopada w Sos­

nowcu. W szystkie k lu b y  m łodzieży 
im. m arsz. P iłsudskiego  z te ren u  Sos­
now ca proszone są o w ydelegow anie 
sw ych członków do wzięcia udziału  w 
obchodzie św ięta dnia 11-go listopada. 
Z b ió rka uczestników  w k lub ie  sosno, 
w ieckim , W arszaw ska 22 o godzinie 
9-30 rano , potem  odm arsz ze sz tan d a­
rem  k lubu  do kościoła paraf.ia iuego  
n a  nabożeństw o, a  następ n ie  w raz z 
in n y m i o rgan izac jam i odm arsz przed 
p ły tę  N ieznanego Żołnierza.

K oncert p. Bożeny Ja ro ń sk ie j. N ie 
lad a  ucztę a rty styczną  przygotow uje 
m iłośnikom  śpiew u m iejsk i kom itet d la  
spy fi w bezrobocia. D nia  16 bm. w teatrze  
m iejsk im  w Sosnowcu odbędzie się kón 
ce rt la u re a tk i konkursu  śpiew aczego w 
W arszaw ie p. Bożeny Ja ro ń sk ie j pocho 
dzącej z Zagłębia.

M łodziutka i urocza ta  a r ty s tk a  zdo­
byw a sobie niezw ykłe sukcesy zarów ­
no na scenie, ja k  i na estradzie.

N iezaw odnie publiczność Zagłębia 
nie om inie sposobności usłyszenia je j, 
tem bardziej, że przyjem ność będzie po­
łączona z pożytecznem, gdyż całkw ity  
dochód z koncertu  przeznaczony będzie 
na  bezrobotnych.

Zebranie organizacyjne święta  
11-go listopada n a  Piaskach. Z in ic ja ­
tyw y zw iązku podoficerów  rezerw y  zo 
sta ło  zwołano o rgan izacy jne  zebranie 
obchodu św ięta  l l .g o  lis topada  na  P ia  
skach. Z ebranie  zagaił prezes koła 
p. Kubiński, przew odniczył p. Tier ling, 
sek re ta rzow ał p. Ił. Kocioła. Po k ró t­
k ie j d y sk u s ji usta lono  p ro g ram  u ro ­
czystości, k tó ry  p rzedstaw ia się naste  
p ^ jąco : w dn. 10 lis topada  o godz. 6.30 
wiecz. capstrzyk  z o rk iestram i n a  cze 
Je, z udziałem  dziatw y szkolnej, oddzia 
łów P. W., s tra ż y  ogniow ych itp. W  
dn. św ięta  w kościele p a ra f  ja ln y m  od­
będzie się uroczyste nabożeństw o, o 
godz. 6 wiecz. akadem ja  w lokalu  so- 
kołni na  P iaskach . N a p ro g ram  akade 
m jł złożą się: przem ów ienie okoliczno 
ściowe, odegran ie  h ym nu  narodow ego, 
m onologi, pop isy  o rk ie s try  sym fonicz­
nej. dek lam acje  i n a  zakończenie sztucz 
lra sceniczna. B ile ty  w cenie od 50 g r. 
do 1 zł. Dochód przeznaczony n a  bez­
robotnych.

J u tro  o godz. 5 po poł.. w lokalu  w ła 
snym  odbędze się zb iórka w szystk ich  
członków, skąd  n as tąp i odm arsz do 
ncw ej szkoły.

Zawód m iłosny. M a rja  W rona, za­
m ieszkała p rzy  ul. W odnej w B ędzi­
nie, pod w pływ em  silnego zdenerw o­
w ania, usiłow ała  wyskoczyć z okna 
d rugiego  p ię tra  na  b ru k  ulicy . Z am iar 
ten jed n ak  w porę spostrzeżono i u d a ­
rem niono.

Powodem  zam achu n a  życie — za . 
wód m iłosny.

procesie, pierwsza żona kupca 
umarła. M> zakładzie dla obłąkanych.

K upiec.był wolny.
Natychmiast chciał uregulować 

sprawę’ drugiego małżeństwa, i po­
nieważ sąd je unieważnił, chciał po-' 
śłubić nanowo swą drugą żonę.

Ale i tu natrafił na przeszkodę. 
Nie chciano udzielić ślubu jego żo­

nie, twierdząc, że jest kobietą za­
mężną i kupiec napfóżno usiłował 
wytłumaczyć, 

że to on właśnie był tym  mężem 
i że małżeństwo uznane zostało za 
nieważne.

Sprawę rozstrzygnie sąd, a wszy 
scy z wielkim zainteresowaniem wy­
czekują niezwykłego procesu.

MOST KU CZCI WASZYNGTONA.
— -  ę—, r—

W Nowym Jorku otwarty został do użytku nowy most wiszący, nazwany 
mostem J. W aszyngtona.

Tajne gorzelnie w bagnach.
Z BEZKRESNYCH GRZĘZAW ISK — DO KRYM INAŁU.

Życie niejednokrotnie wykazuje, że 
Cały snereg ludzi nie trzym a się nader 
istotnej zasady, iż ,dobra wódka nie 
jest zła...“.

I)la niektórych śmirusów, każdy sa 
mogon będzie boskim nektarem, byle 
tylko można było się nim urżnąć, no 
i tanio zapłacić.

Oczywiście amatorzy takich wódek, 
to ludzie nader pierwotni i nicorjentują- 
ty się w subtelnościach alkoholowych.

Dla takich właśnie laików funkcjo 
nują t. zw. „tajne gorzelniki", których  
prawdziwe roje rozsiadły się na na­
szych Kresach Wschodnich.

Specjalnem uznaniem właścicieli 
tych tajnych gorzelni, cieszą się tere­
ny poleskie. Olbrzymie, prawie nieprze

byte bagna, siłą meczy tworzą zr.ako. 
m iłą ochronę przed niepożądaną w i­
zytą, pozwalając na beztroskie pędze­
nie „samogonu", którym  potem zacne 
kmiotki będą zapijały się do utraty  
przytomności.

Ostatnio rejonowy komisarz kontro­
li skarbowej w Drohiczynie, przy po­
mocy funkejonerjusza policji wykrył 
dwie takie, w bagnach zagubione go­
rzelnie, nieopodal wioski Zadowic/.e.

Ukryte na maleńkich wysepkach, po 
śród bezkresnych grzęzawisk funkcjo­
nowały idealnie sprawnie, nie wzbu­
dzając niczyjej uwagi.

Ujętych w łaścicieli i „gorzelanych" 
zamknięto w kryminale. Nader pier­
wotną aparaturę opieczętowano.

K in o -T ea tr
„ P A Ł A C E " Dziś zmiana programu

.jiLjSk
KINO

Z A G Ł Ę B I E
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”.

Dziś  tilm d źw ięk o w y

Kobieto nie grzesz
Nadprogram: Komedie i 1 ygodnik  aktualności

W k r ó t c e :  „ W E S O Ł Y  P O R U C Z M K "  
N a j w i ę k s z y  f i lm  o b e c n e g o  se z o n u !  

M A U R I C E  C H E V A L I E R  w  ro li  t y t u U w e j .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

POSADY i PRACE.
PO TR ZEB N A  zdolna pan ienka i.o re­
stau rac ji. W iadom ość D ąbrow a Cirótn. 
„Z agłębianka“.

Zgubione dokumenty.
M IECZY SŁA W  KO W A L C ZEW SK I
zgubił dowód osobisty  w ydany przez 
gm. Zagórze.
K A R O L ZIÓ ŁK O W SK I zgubił książkę 
w ojskową w ydaną przez P K U . Sosno­
wiec.

L O K A L E .

SK LEP z m ieszkaniem  lub bez do w y­
najęc ia  zaraz. Czeladź, M ilow ieka 21.

Z życia oddzia łu  związku  
s irze ieck iego  w Klimontowie
Z now ym  okresem  w yszkoleniowym  za­
rząd oddziału p rzy stąp ił do ożyw>eina 
działalności, zarówno w dziale p. w i 
w. f., ja k  i w k ie ru n k u  wychow ania 
obyw atelskiego. Ćwiczenia odbyw ają 
się we w tork i i niedziele w edług p ro ­
g ram u , przesyłanego n a  każdy tydzień 
przez kom endanta  powiatowego p w. 
por. Nowakowskiego. W każdą środę 

. ref. wych. obyw. p. T. Ł abuś i p. A  
Ulewiczowa urząd za ją  pogadanki dla 
członków i sym patyków .

O ddział posiada rów nież dobrze zor 
gauizow aną sekcję sceniczną i chor. 
Sekcję sceniczną prow adzi p. T. Ma­
kuła, chór p. M. Wałężanka. Pierw szy 
w ystęp  chóru  będzie m iał m iejsce na 
akad em ji z ra c ji 13.te j rocznicy odzy­
sk an ia  niepodległości.

Św ietlica codziennie czynna, zaopa­
trzona w k ilkanaście  pism  i różnych 
g ie r — d a je  członkom praw dziw e zado 
wolenie i godziwą rozryw kę po ca ło ­
dziennej p racy  zawodowej. O statnio 
zarząd oddziału postanow ił zorganizo­
wać wieczorowe kursy  doksztnłca.ią- 
ce, do prow adzenia k tó rych  zapror-zo 
no n iek tó re  osoby z g ro n a  nauczyciel­
skiego. Z kursów  korzystać m ogą 
i osoby, nienależąee do zw iązku strze­
leckiego. Zgłoszenia na pow. k u rsy  
p rzy jm u je  prezes oddziału p. Adam  
Piw ow arsk i w ląkalu  oddziału od go­
dziny 19-tej do A -tej, do dnia 7_go 
b. m. w łączn ie ..

Zebranie członków spółdzielni „Ko 
lon ja" w Gołonogu. W  dn. 15 bm. o go
dziuie 3 po poł., w lokalu  szkoły pow­
szechnej n r. 1 (s ta ra  gm ina) w Gołcno 
gu, odbędzie się w alne zebranie człon 
ków  stow arzyszenia spółdzielczego 
..X olonja", z następu jącym  porządkiem  
dziennym : spraw ozdanie zarządu, spra 
wozdanie kasowe, w ybór nowego zarzą 
du i rad y  nadzorczej, wolne wnioski 
Ze -względu na ważność sp raw  zarząd 
prosi o liczne przybycie członków. \V) 
razie niedostatecznej ilości członków! 
zebran ie  odbędzie się w d rug im  to n .ii 
n ie  o godz. 5 po poł. Praw om ocność 
uchw ał zebran ia  w d rug im  term in ie
będzie w ażna, bez^ w zględu n a  ilośó 
przyby łych  członków.

Ofiary.
Do kasy  chrześcijańskiego t-w a do­

broczynności w Sosnowcu w płacili na 
dożyw ianie bezrobotnych:

Praeow . izby przem ysł.-handlow ej zł. 
67 gr. 35; u rzędn icy  sosnowiee. t-wa po­
zostałe z w ieńca na  grób śp. R. Ran- 
kowicza zł. 47.—; p. Błaszczyk Zygm unt 
zł. 20.—; p. M aurycy  R einer zł. 20.—; p. 
Skrzypiec K azim ierz  zł. 10.—; p. M arja  
zł. 3.—; p. B ron iarczyk  Feliks 50 gr.; 
p. L isow ski E dm und 25 gr.; w naturze: 
p, P io trow sk i M ichał 1 k u rtk ę  i 1 czap­
kę.

DBAJCIE 0  SWOJE 2DBQWIE1
„Szwsgcarskra eo izk is
S io ła "  (z m arką Kogut“) 
są stosowane przy cho­
robach to łąd k s , klszok, 
obstrukcji ( kamieni 
żółciowych.

,,««wa]carski* Sorzkla Ziole" 
naturalnym łagodnym środkiem 

przaesy szczającym, ułatw iającym
funkcje organów traw ien ia ! dzia­
ła jącym  przeciwko otyłoic).

N USEN BLAT zgubił dowód osobisty 
w ydany przez M ag is tra t Będzin, książ­
kę w ojskową w ydaną przez PK U . Sos-
nowiec i k a rtę  m obilizacyjną._________
DANECKI PAW EŁ zgubił w yciąg z 
ksiąg ludności w ydany  p rześ  gm inę Bo 
brow niki, k a rtę  row erow ą, t/y d a n a  w
Król.-H ucie.__________________ _ _ _ _ _ _
W NUK STEFAN zgubił 'k siążeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P K U . Sosno­
wiec.

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e lk i e g o  
r o d z a j u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

j e s t  to  i d e a l n y  n i e s z k o d l i w y  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r  
k a  t a k  u d o r o s ły c h ,  j a k  i u d z i e c

K. M. S p r .  W e w n .  Nr. 3534

R E K L A M A  
JE S T  DŹWIGNIĄ HANDLUJ
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